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N iedziela.  1.0 ii, Imic:  J . C . W .  W .  Xczki  O L G I  Mik:

W  w y k o n a n i u  N. P A NA  d e c y z j i ,  maiącej  
n a  c e l u  w y n a g r o d z e n i e  w a ż n y c h  u s ł u g ,  w y 
ś w i a d c z o n y c h  skarbowi  K r ó l e s t w a  Pols:, prze*
J 1>. Józ: E p s te j n a  Bank ie r a  Wars/ . : ,  Rada  Admi
ni s t racy jna  pos t anowieniem d. 5 ( 17 )  b, m.  mia-, 
nowała* pomienionego J P . J ó / :  E p s te j n a  B a n k i e 
r e m  Ko.nmissj i  Rzą: Przych:  i Skar :  Król:  Pols:.
  J ene r a łowa  Hrab ina Stani sł awowa P o to c k a
wyjecha ł a  do wód mi ne ra lnych  w S a l t A r u n .  — 
S t ro skana  Żona  z małol e ln ińi  synom po zgonie  
ś. p! F r anci s zka P l e w i ń s k i e g o  b. Ur zęd n ik a  N. 
Izby Obra: ,  wczoraj  zm ar ł eg o ,  zaprasza k r e 
wnych,  p r zy jac iół ,  ko legów i znaiomych na 
exp<r t ac ją  zw ło k  z domu n iegdyś  Mol skicb  N r  
2181  przy ul icy Konwik to r sk i e j  w ogrodzie ,  
na sm j t a r z  Powąak:  iul ro o godz: 6 wieczorem 
o d b y ć ‘się maj ącą;  a w dn iu  na s t ęp ny m o godz: 
10 s r a n a  na ża ł ob ne  Nabożeństwo do kościo
ł a  XX.  B e r n a r d y n ó w . —  St ro skana C ó rk a  po 
zm ar ł e j  wczoraj ś. p. Ba rba rze  z Marcinsk i ch  
C ieś l ik  owej,  zaprasza ł a s kaw yc h  p r zyi ac ió ł  na 
pog rzeb  iu l ro  o godz: 5 z połud :  z domu Nr  
1250 przy  ul icy Nowy-świat  na smętar*  Powij*: 
odbyć  si? i na i ący .—  F ab ry k a  wyrobów Sio- 
d l a r ski ch  i G a l a n t e ry jn yc h  Angusta  S z to to m a 
n a ,  wykoń czy ł a  ter az  rozmai t e  nowe Pug i l a 
r e sy ,  W o re cz k i  D amsk ie ,  T ua l e tk i  i t. p. z h e r 
bami  f ami l i j nemi ,  wyt łaczanemi  na skórze .  
P rzyj  mu ic także  wszelkie  obst ałunki ,  na k tó 
rych  he r by  mogą  być wy tłaczane .  Taż  fa- 
b rykn  przen ios ła  swój sk ł a d  z pod N r  439,  do 
doinu Nr  428 wprost  ulicy Bedna r sk i e j ,  gdzie  
b y ł  dotychczas Magazyn p ió r  JP.  Reschkc .  
—  Bracia  Pellizaro  u t r zymuiacy  S k ł a d  -Rycin 
w Wars zaw ie  na Krak:  Przedni :  wprost  od«a-  
cbu,  maią  zaszczyt  uwiadomić Szan: Lubowni -  
ków,  iż odebra l i  znaczny t r an s po r t  r yc in ,  m i ę 
dzy k lór emi  są dowcipne k a r y k a tu r y  1 >/>aPP.Y 
ieograficzne  w igzyku f r aucuzk im .  Osoby k tó 

r e  po p rzedn io  zamówi ły ,  m og ą  t e r az  o t r z y 
mać,  i c iągl e p r zy ju mi em y  podobne ko mmi s s y  
wyżej  wymien ionych  a r t y ku łów  wychodzących 
w P a r y ż u . —  S. O r g e lb r a n d  Księgarz  i Anty-  
kwar jusz  przy ulicy Nowin i ar sk i e j  Nr  1800 ,  
ma zaszczyt  donieść Szanow: P re nu m er a t o r om  
dz i e ł  S z y l l e r a ,  aby raczyl i  się zgłos ić  po o- 
deb ran i e  nadesz łyc h  tomów. P re nu m era t a  c ią 
g l e  ieszcze p r zy jmu ie  się po z łp .  2.2 za c a ł e  
dz i e ło .  Do tejże k s i ęga rn i  n a d e sz ł o :  Mel*
delsohns  s amt l i he  W  e rko  in e inem Bandę  
(Pracbtausg.-ibe),  * po r t r e t em Autora,  — W c z o 
ra j  często wznawiany deszcz do p o ł ud n  ia, z m i e 
n i ł  z amia r  wielu osób życzących  użyć zapo .  
wiedzianej  zabawy w Nowej  resurs i e;  atoli cho.  
ciaż przy  nieco ch ł o dn em  powiet rzu ,  wieczór  
zawi ta ł  pogodny i pr ze sz ło  200 cz łonków t e j 
że r e s u r s y  przy b y ł o ,  a m iędzy  niemi  Dam k i l 
kadzi es i ą t .  Og ród  i ga ler ja  zdrowia b y ł y  il- 
luminowanc a o rk i e s t r a  JP .  H e r m a n a  w y k o n y 
wała  wyborowe dzie ł a  mązyczne p rzep l a t ane  
śpi ewem.  O lOtej ,  w salonie gustownie urzą-  
dzonyrń p rzy  te j że  galer j i ,  rozpoczęło tańce .  . 
Bawiono się p r zy i emn ic .  —  W czo ra j  w Wiel*

■ k i m  tea t rze  po Gulnarze , , p r z y w o ł a n i :  JPanna  
Paul i na  f i  iw o  li, JPP .  S to l p e  i Z d a n o w ic z .  
Wczora j s ze  p r zeds t awien ie  baletu M ł y n a r z e , 
zostało up rzy j emnione  k i l ku  komicznemi  s ce 
nami ,  przez świeżo p r zy b y ł eg o  Pana C arre l le  
(Ka re ł ) ,  tancerza znanego na teat rach we F rań -  
cji } Niemczech.  W  samej rzeczy P. K a re ł  w 
knmiczności  iest  ce lu iącym.  C iąg le  umie b a 
wić, u t r zymywać wesoły humor  publ iczności ,  a 
przy,tern zadziwić g ibkością  c ia ła  na w z ó r n a j .  
ce ln i e j s zych g imnastyków.  Po balec ie  zos t a ł  
p r zyw o ła ny ,  iako też JPani  T u r e z y n o w ic z .  —— 
Lubownicy  p i ę kn ych  gaiów K r ó l i k a r n i , p r z y 
s ł a l i  do ogłoszeni a  życzeni e,  aby lego lata choć 
pa r ę  razy Or k i e s t r a  P.  H e n n a : ia  do da ł a  p r zy -
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'™i£' 'emu m,eiscu-— ostatnich T a r 
gach  W ą s k i c h  p ł«cono  «  korzec ż y t a  z ł .

1  ‘ ł '  9 ,  n LCy , ł - 27  «■■■ 1S - Grńcii, . .  poi .
3 6  e r  16 TgP‘ ’ C u k , ° ^  **• 27,  l a - o l i z ł .g r .  16.  J gc z i n i en i a  z ł .  | i  g r . j 3 0  .

1 g r .  4 .  K a r t o f l i  z ł .  8 g r .  7 s L a  ^  c

r on^  ó od 1 0 1 , 0 1 9 ’   «*■ o J
t ’i *  g *ł ‘ ° fl 8 1 , 0 , 6  0 l <O"i-
J J  W Ó M  h ’ 7 ? d a * i c m ’ ^ ' lliec g r .1 I.  V» o ł  d o b r y  d u k a t ó w  I i  b r e dn i  I 1 I.V1, a

1 02 ,  s r e d u i  78,  l . c h j r ^ S .  ~  O W m a r k u  '

ń v m  " o o  ,J‘' eS,? CU P ' * " ' *  » « . u r . , d , “n y m ,  p o w s z e c h n i e  . n o . , ,  z l a I e t  Ui sz czone
■Ostały u s i ł o w a n i a  w ł a ś c ic i e l i  l e g o  mie j sca  w
n a d a n i u  wsze lk i ,  j  d o g o d n o ś c i  t ak^dla  p r z e d i a
e j c h  , ak k np ui  \ cy ch  , i m o ż n a  b y ć  L n *

; : ; . t ; u r w k  w r o k u
F r a n c ja —  Hrabi , .  P a r e n t  A i e n t  D o n  Frań-

CU.U y lecluł , ParjSt'__ QJ l() (a( J;
b a  W;i i j  a to » z n ac z n i e  p o m n a ż a  s ig we F r m o j i
•  k o ń c u  z r  b y ł o  1.8,757 -  [Va L l u  u l ic ach  
P a ,  y za z a k ł a d a  i ,  t e r az  b r u k  a s fa l t o wy  — p r z e  
s z ł o  2 0 0 , 0 0 0  r a c j i  w y s ł a n o  dl a  ż o ł n i e r z y  e -
* k a d r y  r ancu : .  o b l e g a j ą c e j  b r z e g i  V e x y ^  1  
A o g i e l < k ,  s ta tek  p a r o w y ,  p r z y w i ó z ł  wa żn e  wia- 
don,oso ,  ze wschodu .  U ice Kr ó l  E g i p t u  m i a ł  
. u*  o g ł o s i ć  s.g n i e z a w i s ł y m  i p r z y g o t o w a ł  zna.

tana T  d\°P,eran'lli S1>  » o i c n „ 6 j s i l c  Suł -
I ? £ 7 A Jfe T , ł r , e . ' /y''> W o ł a n iV ą A , y  ki ,  d r u g i  n i e b e z p i e c z n i e  z a c h o r o 
w a ł ,  s z c z e g ó l n i e ,  ż_8ł u i ą  p i e r w s z e g o ,  g d y ż  w 
K o n s t a n t y n i e  o d z n a c z y ł  sie  iako w a l e c z n y  D 0 
; odz.ua 1 r o z s t r o p n y  z a r z ą d c a .  M a r . z . ł ó k  !i a.

t , . Ł  01" C" ~  r w » <»»'* - n . l o . n i .t y c h  w Florencji,  o ż y w i ł a  u m ź e  d z ie ń  Ś po

£ .  ! ’, , e l k ' X i ^ f  <M świetny bal  w swej  wilfl  
-  X i , ż g  y a „  sask,  i edyn ie  d/a tego p r z e d ł u ż y ł  

.1 p o Ł j t  w F lo r .n c j ,  / 1
w i - k .  w d o i i

Niedawno do pwpgo kr a iu  wróci ł  * wz- j ■ 
Xiązg dziedziczny b „ H i ,  młody  iPn Xi 

*V e. " / JP - fkn i e j s ze  „adzieie,  u k . z t a ł J o ? * -  ^

: : i r i ’ o ^  i n r u i ’ *n# % T

iookoł  do I r l o i / o o  o d  o,, , : . '  « J >
b ó g . ,  o n o . o . n . i i : , ' ' ; " :  L » J  ~

P o H u g e tf ja .  —  M i n i s t r o w i e  s k a r b u  •
d h w o s c i  i s p r a w  wewne:  podal i  sio 1 i ' W|.e '
*j ' i l ecz  K r ó l o w a  O o n L  /  ■ ? °  dLy, , , ,S'
t . kow o j  i , „  . d . i o i u  T A " Z i ‘  f  “ ' *
»  u , i o ,„o  . „ „ o o ś o i o  obol , od , j i [  » . » f * * W « Z  
- c j i  Królowej  m ttorji.  t ” , ° '

. . e" : s ; t i , , i T o » 0 Ł  - u : ' , , ” 1' '
morde rs twach  zd a r z - i .  h ° o k , u " 1ł ci‘

N a m i e s t n i k  i r l a n d z k i  T o. I ? A ~
do  M l i , , , , . - a i d  t  J  - J i . . b . ł
- z  - , i « u w w
. - po i - l .o i i  Wio l o  o u d o i k ó ,  „  J o „ „ ,
. l . n o . i l o  d o b r o .o ln i .
- . i . i b ó . o d  i
W « r . ™  l . k  p,.t di,„ o d b , . .  p o d e f i ,  

etągu miesiąca można z Angl i i  „dać  • j  ,  
ki, i „ o . ,  H",“ L .  i

K T i D *  - J . - z  H . w .
/  . " , l’°  n , ebosz.c*yku K r ó l u .  —  X i « ź e

o J h l Z T '  P” y « « ° y *  »>a] wiejski dla 600 
osob.  -  H r a b i a  Pa-et z a b r a ł  n ie d a lek o  K uby

rzynów ' ’ "t< ć’(>'->c,J Lł ło  P r zesz ło  KtOOmu-
na' U  d « 7  C,‘ dn, '8C,, “ » udać sig

W i n d s o r u ,  p rz ed  wy iazdcm da
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ieszcze k i l ka  balów dla Posłów nadzwyczajnych.
—  P. B u lw a r  po odroczeniu pa r l amen tu  uda 
się do Niemiec ,  a szczególniej  do B e r l in a .

N i e m c y . — W ie lk i  Xiążę  Bodeński,  15 b. m.  
p r ze j e żd ż a ł  p r zez  W a j m a r  do C iep l ic .  —  O- 
kot i ce  N eu w u iss te in  i F iir s tc m t  e inu  k i l k ak r oć  
cie szy ły  się fu/, widokiem N. C E S A R Z O W E J  
Rossyj skie j ,  11 b. m. zos t ały  także zaszczyco
ne  odwiedzinami  Najiaśniejszego C E S A R Z A  i 
wielu dostojnych o sob .—  Pose ł  Cesar sko-Ross :  
p rzy  dworze bawarsk im P.  S ew er in ,  u d a ł  sig z 
z le ceniem N.  C E S A R Z A ,  do Kró la  B a w a r 
sk iego  do A s ia f f e n b u r g a .  —  W ie l e  osób w S a 
x o n ;  i, między niemi  i bogate,  p r zen iosą  sig na 
osi edleni e do Ameryk i .  — Równie  i ak  Xiążę 
Ma xymi l j an  L e j  chteribergski  9 b.  tn.,  t ak też 
Pose ł  rossyjski  P.  S e w e r  in  10 b. in. d a ł  ucztę 
dla Xigcia dz iedz icznego O r a n j i  w M n i c h o w i e .  
Na uczcie u Xigcia Lej ch i  enb ergs kie go  zn a jd o 
wał  się także  m ł o d y  Xiążg  H ie ro n i m  M o n t-  
f a u r t  ( B o n a p a r t e ) . —  Angie lski  s ł awny  As tro 
nom H erszel ,  p r z y b y ł  do f i a i o w e r u  * odwie 
dzinami  do swoiej  rodz iny ;  ieszcze źyie 8$-Ietnia  
s i os t ra  iego ojca. —  Ja r m a r k  wełny.w H a n o w e r ze  
b.  r.  w yp ad ł  pomyślni e .  — Nastgpca t r onu p r u 
sk iego  5go b. m.  wyjecha ł  do M a r je n b n d u .
—  1 7go b. m. N. C E S A R Z  Ross: i N. C E S A 
R Z O W A  przybyl i  do D m n a .

H o l l a n d  ja .  —  W ie l k i  Xiąźg B o d e ń s k i  7 b.  
m.  ud a ł  sig z f i ’ig i  do A m s t e r d a m u .  —  7 b. 
jc.  rano p r z y b y ł  do pOrtu /1 ' la r d in g e n  p i e r 
wszy statek z połowu śledzi; m ia ł  38 beczek 
i sp r z ed a ł  ie po 2 ,800  z ł .  Wie cz o re m n ad 
s z e d ł  świeży t r an spo r t  o k o ło  185 beczek.  
W ten dzień po po łud n iu  iak zwykle  złożono 
Królowi  i iego rodz in ie  po d a ru ne k  k i l k u  be- 
e su ł ek  n a jp i e r " s zy ch  ś ledzi .  —  Xigżna A lb r e c h t  
P r u s k a  9  b m .  zna jdowa ła  sig na przeds tawieniu 
opery  L u n a t y c z k a  w t ea t rze  f r ancuz:  w H a d z e .  
  13 b. m. w A m s z łe r d a m i e  w zamku  k r ó l e 
wskim czynią  sig p rzygotowania  na przyj ęc ie
J. C. W .  W.  X. N A S T Ę P C Y  T R O N U  Ross: .  
N .  C E S . A R Z E W I C Z  taa odwiedzić  dom,  gdzie

n i egdyś  P io t r  W i e l k i  w Za rda m ie  mie szka ł .  
Spodz iewają  s i g ,  iż W .  X.  C E S A R Z E W I C Z  
p rzybędz i e  tu dnia 21 b. m.

II n z m  a i t  ośc i . — Osoblj  wszemi sposobaipi  na 
rody  postępują  z c ia ł ami  u ma r ł ych .  W  E u r o 
pie zakopui ą  w ziemię.  Dawni Rzymian i e  p a 
lili  ciała.  W Eg ipc i e  robiono zniol i  rnuinje„ Na 
wyspie  F o r m u la  mieszkańcy suszyli  ciała u m a r 
ł y c h  na wysokich rusztowaniach,  a po tem na 3 
lata stawiali  ie na wy ższe rusztowania,  i w k o ń 
cu dop ie ro  chowali .  I  mieszkańcy wyspy K o 
re i  chosa l i  dopie ro  po 3ch 1-tacb wystawie
nia.  I nd j an i e  często pop io ły  swoich nacze lni 
ków mieszają  w kadz id ł a ,  k tó r e  r oz sy ł a i ą  do 
T y b e tu ,  albo wystawiają ciała  d r ap i e żn ym p t a 
kom na pastwę.  I nd j ani e  nad biv.egaini r zek i  
O rino ko  czekaią .póki  c ia ł a  ich naczelników nie  
gni ią,  a potem ust raiaią s zk i e l e ty  w k l e jnoty  i 
przechowywaia w chatach.  S a m o ie d y  p r z y 
k ry wa ją  ie w g robach  k o t ł a m i ,  aby dusze 
nie zos t ały p rzyc i śn ię te  z iemią .  Mie szkańcy  
C h i / i  chowaią c ia ł a  w t aki ej  postawie,  iak dz i e 
ci w ma tczynem łon i e .  —  Artneńczy  kowie d o 
tychczas  sądzą,  że a rka  N o eg o  spoczywa na gó 
rze A r a r a t , i że dla iej ochrony  Bóg zaka-  
z a ł  zwiedzać wier zcho ł ek  gó ry .  R e g . n J a  o* 
powiada,  iż za dawnych  czasów Z ak onn ik  w c h ę 
ci p r zekonani a  sig o i s tn i eniu  a rk i ,  pos t anowi ł  
udać sig na górę ;  lecz na d rodze  często zasy
pi a ł ,  a za każdein p r zeb udz en i e m sig u j r za ł  
się na  temźe  miejscu,  z k tó r ego  wyszećLł. W  
końcu  mu obj awi ł  się Anioł  r szczą tk iem a r 
ki  obda rzy ł .  Rc l i kwja  ta zostaje w klasztorze 
E c z m ja d s in .  ■— E p ig ra m m y  g reck i e  by w a ły  b a r 
dzo uszczypl iwe ,  p rzy taczamy n iek tór e .  Her*  
m o n  b y ł  tak c ienki  i g ibki ,  jż m a ł ą  u n iego 
rzeczą nie t y lko  prze j eść  p rzez  u szko od i g ł y ,  
r.le nawet  w naj tęższym pędz i e  przez  n ią  p r z e 
skoczyć .  D e m a s  spacerowa ł  śmia ło  na pa jęczy
nie i b aw i ł  sig gim.nastycznemi ćwiczeni ami  n a 
gle  p r zypada  pa i ąk ,  obwiia inu n i t k g  o k e ł o  
szyi,  zawiesza w powiet rzu  i tak go uduszatl, 
M a r k u lu s  b y ł  tak m a ł y  iż m ó g ł  g ł ow ą  pr że -
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- .dz i urawi ć  a t o m ,  a naw et  c a ł e m  c i a ł e m  przez  
m e g o  pr z e s k oc z y ć .  Pro kul us  c h c i a ł  nakrzesać  
ogni a,  ale  ź le  mu w y s z ł o ,  d ym  u n i ó s ł  go ko-  
m i n e m .  W  t yc h dni ach znowu z d a r zy ł o  sie  
nicszcz)  śc ie  na ko l e i  żelaznej  do F irU m o n t , 
W i e ś n i a k  chcąc  w y s k o c z y ć  z powozu za s w oi m

k a p e l u s z e m ,  zost ał  na szynach z gru ch ot any .  __
Le k ar z  e ur o pe j sk i  z os ta ł  n ad w o r n y m  de nt y s t a  
w ł a d z c y  a z ja ty ck i e go ,  w chwi l i  g dy  t emuż  o-  
Statni  ząb w y l e c i a ł .  — Le k a r z  inaiąc o d w i e d z i ć  
pacjenta na prowi ncj i ,  z a br a ł  w d r o g ę  s tr ze l -  
bg; na to o d e z w a ł  się  i eg o z n a i o m y :  , , To  t y l 
k o  iest  ostrożność;  chybi  r eceptą ,  nie cbybi  
s t r z e l b ą . “  —  K and ydat  na posadę  pr ywat ną ,  po 
w y m i e n i e n i u  sobie  c zyn noś c i  d ó  wak uiącej  p o 
sady  pr zywi ąza nych ,  z a py l u i e  Pana:  „ A  iaka  
pensja  mies ięczna*'?  W  tej wł aś n i e  chwi l i  wc ho 
dzi  Pani  domu i pyta po francuzku M a ł ż o n k a  
s w o ie g o  „ O n i  f s t . “  (Ki  i e . )  P r e t en d en t  zaś 
z r oz umi aws zy  z naczeni e  t e g o  wyr azu  t y l k o  w 
br zm ie n i u  p o l s k i e m ,  w z i ą ł  go za o d p o w i e d ź  na 
s woie  z apytani e .  „ N i e  Panie  Dóbr:  za taką  
z a p ł a t ę  s ł u ż y ć  nie b ę d ę “  o d r z e k ł  i ęddsdi ł  
się sp ie sz ni e .  —  Pa ryz ki D z i e n n i k  S p o r ó w  o- 
d e br a ny  z apr ze s z ł e j  poczt y,  donosi ,  ż e  opera  
K o b e r t  d j a b e t  dop i er o 16  Cz er wc a pi erwsz y  
raz b y ł a  w W a r s z a w ie  wys ta wi oną  (a przec ież  
R o b er t  d j a b e ł  i cszcze  w z e s z ł y m  Gru dn iu  u 
nas 9 kroc  b y ł  d a n y m ) .  T e n ż e  dz i en n ik  pi 
sz e  że m ł o d y  R z y m i a n i n  P. S a c h e t t i  ( S a k e t i )  
z o st a ł  u my ś l n i e  s p ro wa dz ony  z teatru przy br a
m i e  k ar y nc k i e j  w W i e d n i u , do wypracowania  
dekoracj i  do w s po mn io n  j ope ry  dla teatru 
W a r s z a w s k i e g o ; ,  ( z a p e w n i a m y  wydawcę,  d z i e n 
nika sporów ,  żc P. S a k e t i  od k i l ku  lat c i ąg l e  
zostaie przy n as z ym teatrze,  i że  t enż e  A r t y 
sta nie t y l k o  do Robert a,  ale i do wie lu i n 
n yc h  d z i e ł  s c e n y  warsz: w y p r a c o w a ł  dekoracje) ,
—  Panna T a l /o n i  iuż w yj e c h a ł a  z L o n d y nu .

G r o d z ic k i  W i n :  O b y :  z J a n i e ;  M a lis zew s k i  M a rc in  
O b y :  * S i e r a d z a ;  M o r a w s k i  F e l :  O b y ,  z N ow ej  W s i .

d o n i e s i e n i a .
K |  z W a ł S'rjla s p r o w a d z o n e g o  k o r e y  1 0 0 0
K L A C Z  W i e r z c h o w a  a n i e l s k i e j  r a s s v  i p i e k L j u r o  
d j  i n a , d o k ł a d n i e j  w , i e i d i o n *  „ ( a2  p, j ra !K ( ) N I
g n . a d y c h  r o s ł y c h ,  k n r e c i a „ y c h , , Io s ^ z e d a n i a  2
p o w o d u  p r ę d k i e g o  o d j a z d u .  D o w i e d z i e ć  s ic  z ec h c e  
z y c z ą c y  n a b y c i h  w  d o m u  Nr  4 0 4  „a  K r a k :  i ’r z e d m -  
n a  p r z e c i w  K o ś c i o ł a  S g o  K r z y ż a ,  u  L o k a t o r a  n a  
l o r a  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  m i e s z k a j ą c e g o .

" i,li.e i , z e m  ć o  w i a d o f n ó s c i  p u b l i c z n e j ,  
“  ^ a h r j t k a  t o w o z o w  p r z y  u l i c y  O r l e j  N r ' 7 9 8  i , -dna 
z  * n » , z n a c z n i e , s z y c h  w W a r s z a w i e ,  n a l e ż ą c a  p r 2 ł d l e l a  
d o  M ę ż a  m e g o  s. p .  S t a n i s ł a w a  S o m m e r ,  i n a d a l  p o d  
t ą  s a m ą  f i r m ą  e x y s t o w a ć  b ę d z i e .  D o k ł a d a i a e  z r ś  
w s z e l k i c h  s t a r a ń  a ż e b y  p o z y s k a n ą  o d d a w c a ‘d o b r a  
r e p u t a c j ą ,  w t y i nŻe  s a m y m  s t o p n i u  u t r z y m a ć ,  n a d t o  
z a o p a t r z y w s z y  F a b r y k ę  w d o s t a t e c z n ą  i j o ś ć  z d a t n y c h  
l u d z i ,  p o c h l e b i a m  s o b i e ,  ż e  z a u f a n i u ,  i a k i e m  m n i e  
ł a s k a w a  P u b l i c z n o ś ć  z a s z c z y c a ć  r a c z y ,  g o d n i e  o d -  
^ , . D orotta S o m m e r .

Z g T  Wi e ś n i a c z ka  na  d r od z e  od W a r s z a w y  do 
Bł o n i a  zna l az ł a  p a r ęs e t  z ł o ty c h  i p ew n e  p a p i e r y ;  
k t o  b y ł  wł aśc i c i e l em f t ,  z g u b y ,  ma się z do w o d a m i  
jrlui-*._n p r rLe ł oŻ° " e g °  ^ I ’i t a lu  Dz i ec i ą tka  J e z u s .

D o m  z O g r o d e m  d o  s p r z e d a n i a  ; o r a z  
“ m a ł e  P O K O I K I  d o  na i ęc i a  o b o k  g o -  
- p o d a r s t w a  i p r z y  O g r o d z i e ;  w i a d o m o ś ć

, . . ,, . l , o d  Rr<im ' 5 9 1  p r z y  u l i c y  B r a c k i e j ,  u  
W ł a ś c i c i e l k i  d o m u .

P r z y  u l i c y  P o d w a l  p o d  N r  512 ,  na  p r z e c i w  d o m u  
z a i e z d n e g o ,  z o s t a ł  w  t y c h  d n i a c h  o t w o r z o n y  M A G A 
Z Y N  S T R O J Ó W  i S u k i e n  D a m s k i c h ,  k t ó r y  p o l e c a  
się S z a n :  P u b l i c z n o ś c i  i a k  n a j g u s t o w n i e j s z ą  r o b o t a  
i u m i a r k o w a n ą  c en ą .  T a k ż e  ws - . e l k i e  o b s t i l u u k i  i 
r o b o t y  p r z y j m n i ą  s ic,  k t ó r e  w i a k  n a j k r ó t s z y m  c z a 
s i e  w y k o ń c z o n e  b y ć  m o g ą .

F & h  N i ż e j  p o d p i s a n y ,  m a m  z a s z c z y t  don i e s ' ć  S z a n :  
P u b l i c z n o ś c i ,  i ż  o t w o r z y ł e m  S k l e p  z g o t o w ą  r o b o t a  
K r a w i e c k ą  p r z y  u l i c y  K r a k ó w :  P r z e d m :  p o d  N r  4 1 I 
w p a ł a c u  d a w n i e j  z w a n y m  S z y m a n o w s k i c h ,  w k t ó 
r y m  d o s t a ć  m o ż n a  w s z e l k i c h  U B I O i i O W  M Ę Z -  
K I C I J  p o d ł u g  ź u r n a l i  p a r y z k i c h .  P r z y j m u i ą  s ic  t a k 
że  w s z e l k i e  o b s t a l u n k i ,  k t ó r e  w  i a k  n a j r y .  h l e j s z y m  

'Is f j *  t o l i c z ‘" i e  z o s t a n ą .  A n d r z e j  N a s ta ls lr i.

P R Z Y I K C I I A L I  do  W A R S Z A W Y .  
L u b i ń s k i  J a n  K r a :  z  R a d o m i a ;  R z e s z o t a r s k i  J a n  

D z i e :  z K ł p e k a ;  Z a b i c k i  Al ex :  O b y :  i  D a n i s z e w s k i  
O b y  w: z  W i t o w a ;  Ż a i n o j s k i  J a n  H r a :  z  Macieiejs- ic;

Dz i s  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  11.  W c z o r a j  vv p o ł u d n i e  13 . 
J b . A  I R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  3  r az  M a r y n a r z .  

17 r a z  M le c z n a  S io s tr a  i G a b in e t f ig u r m e c h a n ic z n y c h .  
( Z a m i a s t  l e g o  b a l e t u  dziś,  S zc zę śc ie  i n ieszczęśc ie  ) 

O R K I E S T R A  H E R M A N A  i u i r o  n a  F o x a l u .  ■


